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© Dla użytku banków, kantorów wymiany, 
kapitalistów, kupców przemysłowców i tp. 
- Cablice zamiany walut i papierów 
- procentowych w obrachunkach © 
| giełdowych, 
opracował. M. Poliki T, zceźoreńt domu ban- 


kowego w Warszawie. Cena marek 5,— 
De nabycia w księparni L. FISTERA, ulica 


- Piotrkowska Nr. 48. 
Loteria Legionów 
Polskich, 


=- 


Najwieksza szansa 


= wygranych 
_ kiasa IV w. 


Ciągnienie do Kiasy IV-ej 
rozpocznie się 12 grudnia 
Zrzekając się wszel- 
kiej prowizji, jesteśmy w moż- 
ności sprzedaży s losów po najtań-- 
S dO pa aw E 
|. Losy do klasy IV 
już nadeszły i nabywać można w ad- 
ministracji „Kurjera*, Zachodnia 37 


GEO OOO WC OCZ ZWOREK DZE ERENEEŚ 


Akt 12 wrreśnia r. b. przewidnie , 


utworzenie Rady Stanu, jako olała 
prawodawezeco tymczasowego, które 
ma dopomódz Najldostojniejszej Ra- 
dzie Recencylnał i. rządowi do bu- 
owy raństwa polskiego, Na podsta- 
wie akiu 12 września r. b. Rada Sta. 
'nu w 1]8 cześci swego składu. osọ- 
bistego ma być powołana w drodze 
mominacii jej członków przez Rade 
Regencyjna; w 218 zaś z wyborów z po- 


Śród społeczeństwa. Ma óna być po- 


przednikiem sejmu polskiego, który. 
ostatecznie uchwali konstytucję Kró- 
destwa Polskiego i szereg praw za- 
sądniczych. > | | 
Nie dziwnego, że powołanie Rady 
Stanu do żyeja obudziło żywe zainte- 
wesowanie w prasie warszawskiej 
i wogóle wśród społeczeństwa nasze- 
go. To jednak nas zadziwia i nie: 
„pokoi, że pod względem zapatrywań 
na rolę Rady Stanu i sposobów jej 
(powołania do żysia panują tak bar- 
dzo rozbieżne poglądy, . = > 
|. „Istnieje podebno kilka prywat- 
myca projektów sposobu utworzenia 
Rady Stanu, leez treści ich bliżej nie 
znamy. CEER NE 
Natomiast „Przegląd Poranny* 
(W-wydaniu z dm, 6 grudnia r. b. ze- 
stawią poglądy i opinie, wyrażone 
W „Kurjerze Warszawskim”, „Głosie“ 


1 „Kurjerze Polskim“ które poniżej 


zasadniczych ustępów. | 
Opierając się na odpowiednich 
tustępach aktów urzędowych, opubli- 

4 „rewanych pod datą 12 września, p. B. 
s mtwiewdzą„e w „Kurjerze War- 


podajemy w dosłownym przedruku 


POTE 1 
iBar 


Tå żyć 


„i n odnosze- Ji 
«u i na prowineji rocznie Mk. 24, pół- | 
pozzide diia KOÓB0, kwartalnie Mk. 5.25, mie: |] * 
nie Mk.6, | 


już o ludności miejskiei, nie 


>y tytułu liczebn 
-pesbodarczej”. 


nikom politycznym. 


1% wobec jednostronności 


W DUZE M] OZNAK ARNE PEACE 
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a o Cena 2 'enigów, w Zgierzn-i w Pabianicach 19 foninów. 
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szawskim*, ie owe akty  niedwu- 
znaeznie dekretują charnkter przed- 


stawieislski przyszłej ` Rady Stano, 


‘Jako władzy zastępczej i poprzedza- 


jącej sejm krajowy. 
Instytucja, wvypocnżana w tak do- 


„niosłą władzę, winna, zdaniem p. B. K., 


przedewszysikiem możliwie dokład. 
nie reprezentować ogól iak, ażeby 


posiadał on w niei głos dasydująey. 


Jeśli zaś w warunkach obeenych nie 
jest możliwe stosowanie 


należy obmyśleć sposób kompromi- 
sowy, któryby powyższą „ołówną za- 
sade” przedstawicielstwa urzeczywi»- 


„stniał w stosunkowo. najdoskonalszoj 


mi erze. 


Oninię przeciwna - wypowiada 
„Głos*, Utrzymuje, ża oparcie Rady 
Stanu na wyborach przez se miki, nie 
odpowie wyrażonym nadziejom, iż 
lest to w danych warunkach sposóh 
najlepszy, ażeby polskie przedsławi- 


-lelstwo tymczasowa dało obraz opi- 


nit krajowej jak naib hrdziai sbliżony 
do prawdy. Dziennik zwraca uwage, 
Że sejmiki powiałowe (istnie'nce do- 
tąd tylko w okupacji niemieckiej) po- 
wstały nia droga wyboró w lecz 7% no- 
ninacji, rady zaś miejskia reprezen- 
tuia tylko nieznaczną część ludności. 

„Wystarczy pobieżna obserwacja 
stosunków, aby stwierdzić, ża skład 


sejmików nosi ceche dość ieńtnastron- 
Przeważa 


Repo  przedstawicielstwa. 
w nich element ziemiański; przedsta- 
wiciele małej wiasności, nie mówiąc 
odgry- 
jaka 
ości i siły społeczno» 


wnia tam roli, 


„Jeżeli Rada Stami ma mieć 


istotnie charakter przedaławicielski, 


iest rzeczą niezbędną zapewnienie 
w niej odpowiedniewo współudziału 
"wszystkim siłom społerznym i czyn- 
O ile chodzi e 
żywioły ludowe, ten moduspowolania 
Rady Słanu nie da wyników odpo- 
wiednich, a w każdym razie da nie- 
dostateczne. Nie należy przeeczać i 


tego fakiu, że te żywioły  włościań- 
p T `Jeżycie. Rolę tę spełnić może tylko 


skie, które biorą udział w sejmikach, 
naópół nie 
| Z nowy?szemo wszakże bynaj- 
mpiej nie wyciąga „Glos“ konkluzii, 
] raprezen- 
tacji sejmikowei, należy postarać się 


-Npa by powołane zostały sejmiki z- 


wyborów, należycie dopuszczające 
żywioł włościański, albo, żeby zorga- 
„nizowano specjalne do Rady Stanu 
wybory włościańskie, choćby pośred- 
nie i ograniczone w swobodzie api- 
tacji, Poświęca tylko jeszcze kilka 
wierszy negatywnej oeenie projektu 


p. Szeligi w „Kurjerze Warszawskim“, 
proponującsj uzupełnić skład Rady 
Stanu przez specjalną reprezentację 


związków zawodowych robotniczych. 
Wśród tych osłatnich, jak wia- 


"dowo, żywioły nśrodowe odegrały 
"wybitna rolę podczas wyberów miej- 
"skich szóstej kurji | | 
'Peczem już baz obsłonek proklamuje. 
-Głos zasadę nominacji Rady stanu, 
jako, jego zdaniem, najdemokratycz- 


w Warszawie. 


niejszą w warunkach obeonych. 
`  Słanowisko od pewnego stopnia 


. kosapromisowe zajmuje  przedstawi- 
ciel aktywizmu mniarkowanego—,Ku-- 


rier Polski“. Sądzi on, ża „Rada 


„Stanu powinna być ułożona w tro- 


iaki sposób: po pierwsze 4„wizyli- 


torek, N grudnia 1917 r. 


szeroko-de- 
mokratycznej ustawy wyborezej, to 


- go ma odegrać Rada Stanu 


im przypada 


reprezentują czynnych 
elementów naszej wai“. | ! 


"uzasadnionych, 


za 
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stów, t. j. przedstawicieli episkopatu, 
zarządu miejskiego warszawskiego, a. 
może i łódzkiego, uniwersytetu, poli- 
techniki; po drugie: z przedstawicieli” 
sejmików i rad miejskich (czwarta. 


'6zęść) oraz przedstawiciele instytucji 


zawodowych, jak Centralna Tow. rol- 


nieze, Tow. kredytowe ziemskie, Tow. wieiska, biorne pod uwagę obszatni. 


kredytowe mieiskie w Warszawie, 
kemitet gieldowy i in; po trzecie z 
ludzi, mianowanych przez zwierzchnie 
władze państwowe. * ROME 
Nie wdając się w polemikę z rze- 
szoónymi organami prasy warszaw- 
skiei, cznjiemy sie w obowinzkn ga- 
znaczyć, jaką, zdaniem unszein, rolę 
w sprawie budowy państwa polskie- 
-i jaki pe- 
winien być jej skład. | 
= Ma ona przedewszystkiem wsnól- 
nie z rządem ustanowić zasadnicze 


przepisy, normujące stosunek rządu 


de narodu i odwrotnie, powinna wies 
być wyrazicielką potrzeb i żądań 
ogółu narodu, jego myśli zbiorowej. 
Nie iest jednak i nie może być sej- 
mem, któryby, stanąwszy w opozycji 


przeciw rządowi, paraliżował jepo. 


działalność; nie ma bowiem tych 


atrybucji, jakie przysługują sejmowi,. 


jest cialem 
niem. | 
_Akt 12 wrzaśnia, usłanawiaiąc 
Radę Stann, miał na myśli, by przy 
jej pomocy Rada Regencyjna i rząd, 
wyczuwszy zbiorową wole narodu i 
iero potrzeby, pracowały zgodnie dla. 
dobra ogółu, a nie poszczesólnych 
tylko gru» społecznych lub partji 
politycznych. ARKA 
Naszem zdaniem, -nailepiej te 
wskazania aktu 12 września r. b. od- 
czuł i rozumiał p. B. K. w „Kurjerze 
Warszawskim“, najeorzej „Głos“, „Ku- 
rier Polaki“ zaś zajął ałanowiske po- 
srednie. Rada Stanu z nominacji, tak, 
jak tego chce „Głos“, byłaby orga- 
nem zbędnym, iednostronnym, zatem 
nie mogłaby obudzić zaufania naro- 
du, ani do siebie, ani iembardziej do 
rządu. Nam się zdaje, że o to wła- 
śnie idżie, by zaufanie to zdobyć 
wstępnym bojem i ugruntować je na- 


prawodawczem pośred- 


Rada Stanu, powełana w drodze wy- 
borów z łona ealego narodu, - 
Rozumiemy dobrze, że w eza- 
sach obecnych przeprowadzenie wy- 
borów napotyka wiela trudności, lecz 
przy dobrej woli pokonać je można 
tak, jak pokonane zostały przy wy- 
berach do Rad Miejskich. JM 


Istnieją przecież zebrania gmin- 
ne, które nie trudno, uzupełnić przez 
powołanie do nich wszystkich miesz- 
kańców gminy; istnieją kólka rolni- 
cze po wsiach a po miasłach rady 
miejskiej związki zawodowe. Przy ich 
pomocy i pównaj agitacji nie trudno 
będzie powołać do Rady Stanu człon- 
ków w wyborze, który istotnie repre- 


zontować będą zbiorową myśl narodu 


i caloksztalt jego potrzeb. Obawy, by 


-w ten sposób utworzona Rada Stanu 


przeszkadzała budowie państwa pol- 
skiepo, są płonne. Premjer naszego 
gabinetu i ministrowie będą mieli 
rozległe pole wytluraaczenia członkom 
Rady Stanu istoty swych wniosków 


prawodawczych i potrzeby uchwale- 


nia ustaw niezbędnych, by zażegnać 


wszelką opozycję bezoelową. Przez 


wysłuchanie żaś żądań i projektów 
wnoszonych przez 
członków Rady Stanu z wyborów, nie 


M 
. 


popełnią omyłek, któreby w_konse- ; ostatnich czasów. 


strae =” 


|| CENA OGLOSZEN: 
j| nk, A75 t. za wiorsz pet. jedno-łamowy. Nekro- 

logja i Reklamy 758 £ 
| 7wycz. 50r. za wiersz pet DrohbnspoFf.sa wyra 


zaufanie do rządu polskiego i zrezu- 


„niem zaś prasy być powinno zwal- 
-ozanie wszelkiej partyjności, na którą 


„wydział lekarski w uniwersytecia warszawskim 


. W r. 1914 wydaje prasę p. t 


Na stronie lfsji w tekście $ 


f. za wiersz pet. Ogłoszenia 


kwencji swojej wprowadziły rozdźwięk 
pomiędzy rządem i narodem. Prze- 
e©iwnie wytworzy się tak potrzebne 


mienie jego trudnych zadań przy bu 
dowie państwa podczas wojny. | 


P. B.K. ma słuszność, że ludność 


ków i drobnych rolników, stanowi 
70 proc. opółu ludności naszego kraju, 
wise do niej należy głos przeważny. 
Wieśniak nolski ma bardzo dużo zdro- 
wego rozsądku, by mie umiał ocenić 
tego, co jest npażytecznem i niezbęd- 
nem. Skoro zrażutnie, o eo idzie, na: 
pewno nie stanie w opozycji. Zada 


teraz nie czas i nawoływanie do zgo- 
dnej wspólnej pracy przy budowie 
państwowego bytu naszej Ojczyzny 

| i mę St. Ząptńske. 


a 
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Królestwa Polskiego. 
.„ P. prezes ministrów J. Kueha. 
'rzewski przedstawił Radzie Regen- 
cyjnej do zatwierdzenia następujący 
skład pierwszego gabinetu Królestwa 
Polskiego: 


Gabiner 


Jan Stecki, 
minister spaw wewnętrznych, 


urodzony w r. 1871 w lubslskiem, ukońory: 
gimnazium w Warszawie, a nastepnie wstanił na 


W polowie studjów zmuszony był anuścić mi- 
wersyteł. Był współpracowośkiem „Ołosu* za rs- 
dakcji |. K. Poteck'eao. Przez cras pewien stn- 
diował nauki polityczne i ekonnn'czna na unb 
warsytecie w Bone W r. 1398 wydał „Zasady 
ogólne ekonomii społecznej”, Pisywał też de 
„Ekonomisty" i do „Tygodnika ilustrowanego*. 
W r. 1900 wyjechał w  lubals'is 1 osiadł 

w majatku własnym w Łańcuchowie. W r 1906 
wybrano gó na posła de I Dumy, w która! wy- 
głosił wielką mowę w sprawie agrarnej. | 

_. Wybrany w r. 1907 do I! Dumy uzasadan'ał 
w nej projekt sautonomji Królestwa Polskiego, 
wniesiony przez Koło polskie. Do 314 Dumy 
kandydatury nie przyjął Podczas wolny peświa. - 
cał się pracy polityczne-społesznej, należąc dr 
narodowej demokraci. 


Stanisław Bukowieoki, 
„minister sprawiedliwości, 


urodził się w Opatowie w r. 1867, Gimnazium 
ukończył w Radomiu w r. 1884, studja prawni- 
cze odbył w uniwersytecie warszawskim, ntry- © 
mując stopień kandydata prawa za pracę „O u 
rządzenisch  administracyinych za pasowania 
Stanisława Augusta". Wy'eżdża następnie do 
Heidelbergu, gdzie doktoryzuje się po złożeniu 
rozprawy „O prawie do prasy”. Po powrocie do - 
do kraju pracuie w Dąbrowie jeko adwzika', 
specjalizująę sie w prawie górniczem. Przybyw» 
szy do Warszawy, w dalszym lagu pośw eca 
sie adwokaturze i zbliża się do młodzieży, wy- 
kłada w szkołach ekonomię polityczną, historie 
doktryn ekonomicznych i encyklovedję prawa 
„Szkołx WODEL 
prawa ptubiicznego*. Mianowany członkiem Tym- 
Gżasowej Rady Stanu staje ma ozele depatla- 
menta sprawiedliwości. W życiu. polityczoem 
brał żywy udział majpiarw jako ozłonak stron- 
niotwa dem skratyczno-sarodowego, a potem ja. 
ko członek t. zw. secesji. ` m 
Jan Kanty $Steczkowski. 
Minister skarbu. 


. Dr. Jan Steczkowski jest jednym z natwy 
bltniejszych polskich finansistiów-admiu'stratorów 
ł organisaterów. Urodził się w pow. stiryżow- 
skim w Galicji zachodniej Po ukończenia stu. 
djów prawniczych zajmował się przez szereg 1st 
praktyką adwoksóką we Lwówie. Powołany - 
przez wydział krajowy do dyrekcji galicyjskie! 
kasy oszczędności, dokonsł gruntownej sanac i ła 
instytucji. Nastepnie objął kierownictwo fiha. 
lwowska austcjackiago zakładu kredytowego. Pa 
ustąpieniu dyr. Zagórskiego sianal na czele ga- 
licyjskiego Banku krajowego i zajmował le de 


= "ye ma e NT” | ee A n m e U: 


. Podczas wolny przeprowadził dla Galicji 
różne ulgi gospodarcze i finansowe. Z iniciat y 
wy i czynnego poparcia dr. S'eczzTwsuiega bo” 
wstały w Galicii 2 fabryki: ażotu z powiefiza Í 
przetworów kartoflanych. 

- Jedna z najwiskszych zasług dr. Steczkow- 
skiego jest umożliwienie wykupu przez wydział 
«rajowy bogatych terenów wegłowych w Zagle= 
biu krakowskiem. 


O Antoni Ponikowski. 
Minister wyznań rel'giny"h i oświaty. 


Urodził sie w r. 1878, Gimnazium ut" czył 
ze złotym medalem w Sjefłcach. Stud a vate- 
matyczre odbywał w uniwercytecie warszaws"im, 
» nastepnie pe otwarciu po! techniki wstapił do 
niej i w r. 1903 ukończył wydział inżynierii, 
specjalizując sie w hydrołechnice. W r. 1905 wy- 
ierhał na Int 3 zagrance w celu poqgłebienia 
zwał wiedzy w dziale hydrotechniki, 
w mel oracii rolnel. Po pow:aswie w roku 7908 
zoręanizował snółke do prowadzemia robót mel- 
ieracyjnych w Królestwie i ma Lwie, stając na 
jej czele. . 

Od szeregu lat poświęca się pracy pedago* 
gicznej i oświatowej. Należy do Ligi państwo- 
wości polskiej. 


Józef Mikułewski morski. 
Minister rolnictwa. 


Urodził się w r. 1863 w Malicach w Sando- 
mierskiem. Studja wyższe odbywał w Rydze i 
Lipsku. Od r 1894 do r. 1914 był adjunktem, 
uastępnie profesorem i dyrektorem akademii rol- 
niczej w Dubłsmach, a od r. 1895 —— kierowe 
kiem krajowej galicyjskiej stacji doświadczałnej 
również w Dublanach. 

Mianowany członkiem Tym. Rady Stanu, sj? 
-nastepnie wybrany na wicemarszałka i zapr0szo- 
my na dyrektora departamentu wyznań i oświe- 
cenia publiczneno, na którem to stanowisku po- 
zostaje do dziś dnia, bedac jednocześnie prze- 
OBOZY komisji przejściowej Tym. Redy 

tanu. l | | 


Jan. Zaglemniezny 
minister handłu i przemysłu 

I 
z zawodu inżenier-chemik. Gimnazjum ukończył 
w Gdach politechnike w Zurychu.  Zaimuje o- 
becnie stanowisko dyrektora zarządzaacego cu 
zrownią „Brześć kujawski” W r. 1906 wybrary 
był na posła do I-ei Dumy, gdzie brał żywy u= 
dział w komisji do spraw robotniczych. Ogłosił 
szereg artykułów w zakresie cukrownictwa. 


Stanisław Staniszewski. 
| + _ Minister pracy. 


Puwołany na ministra vracy v. Stanisław 
Staniszewski pracował do nieda wna wyłacznie 


na prowipc w Suwałkach, a od trzech la: do- 
piero mieszka w Warszawie. Urodzony daia 23 
Fpca 186% roku. w Kalwarii, kształnił se nom 


czatkowo, w gimnazjum suwalskiem, które ukoń- 
czył w r, 1883, następnie zaś skcńczył wydz'ał 
prawny unwersy!etu warszawskiego, W r. 1889 
rozpoczyna praktyke sadowa i po piecioletniej 
pracy zostaje adwokatem przysiegłym, fala sie 
jednocześnie poznać, jako bardzo czynny pra- 
rownik na polu życia polityczneno. 


Stefan Przanowski. 
Minister aprowizacji. 


Z zawodu inżenier.mechanik. Sykrłe resina 
ukończył w Łowiczu. Po powrocie do kralu z 
Niemiec, gdzie w Karlsruhe odbevwał  stufia 
techniezne, poświecił sie pracy zawcdowej Za- 
łożył najpierw biuro techniczne w Warszawie, a 
nastepnie budował tartaki i młyny parowe w 
Królestwie i Rosti. Jest dyrektorem zarządu 
fabryki „Norblin. Buch i Werner”. | 

W roku 1986 komitet obywatelski powołał 
p. Przanowskiego na przewodniczącego sekcii 
sklepowej W roku 1916 p. Przancwski stena! 
na czele sskcii żywnościowej, a nastepnie wy- 
działu zaopatrywania zarządu stoł. miasta War- 
B2AWY.. i 

Liczy lat 42. Należy do polskie; partji po- 
wępowoj. a 


s5 Posiedzenia Rady Mlejfakiej 
„w bieżącym tygodniu odbędą sie 


dziś, jutro i pojutrze o godz. 6 wie- 


ezér. 
Porządek obrad äzisieiszego po- 

siedzenia zapowiada: Komunikaty, 
wnioski i referaty komisyjne, zaś 
w dniu 12 b. m, odbędą się dalsze 
obrady nad budżetem, NE 
.— Frekwencja w szkołach. 
-Do szkół miejskich uczęszcza ogółem 
25,200 dzieci, w tem do szkół pol- 
skióh 11,770 niemieckich 5,160, ży- 
dowskich 8,185, rosyjskich 235, 

-` Sprawdzenie frekwencji szkół 
„miejskich wykazało, że niektóre szko- 
ynie. są dostateeznie zapełnione. 
Wskutek tago uchwalono zwinąć 
2 oddziały szkół polskich i 11 od- 
działów niemieekich, wszystkie dzie- 
Bi zamaniętych klas będą umieszez0- 
ne w pezostałych szkołach. 
— ezxzyty w P. M. Szk. Stara- 
per Kola łódzkiego Polskiej baeje- 
rzy. Szkcinej zorganizowane zostaną 
świeże odozyty, które wygłosi znany 
już jodnianom prelegent W. Troja- 
mowski z Warszawy., : 

„ „Odesyty te, ilustrowane obraza- 
mi świetlnymi, prof, RF, wypowie 
„w dniach 18 i 16 b. m, mianowicie: 
„dnia 16 wrudala o godzinie ś po po- 


zwłasz”ą 


NOWY KURJER RINJANI —!( 


łudniu mówić będzie na temat „Cha- 
rakterystyka stylów stąrożytnęch: ro- 
mańskiego, gotyeklexs ! renesansu ; 
tegoż dnia o godzinie 8 wieczorem 
zaś mówřćé będzie „O poiskiem ma- 
larstwie rycerskiem*, w dniu ma- 
stępnym © godziaie 4 po paładniu 
„O polskiam malarstwie iudowem*. 


— Ze zm”iaz tu kobiet pol- 
skie. Przy zwiazku katoliekich 
kobiet »ołakich nowstale Niawarzy= 
szenie pielęgniarek cehrześcjanek. 

Zebranie erganizacyjne nowa» 
powsta” ącego Stowarzyszenia odbe- 
dzie sie w pierwszej naławia gri- 
dnia. Również w tym czasie odbędzie 
cie osólne zebranie członków Zwiaz- 
ku katolickich koblet pntskieh, na 
które bilety wstępu wydaje kance- 
larja zarządu przy ul. Piotrkowskiej 
104. 


— Karatorzy szpiłalni. Onegda| 
odbyło się plenarne posiedzenie sek- 
eji sanitarnej wraz z nowozatwisra 
dzonymi kuratorami szpitali, 

Kuratorom poleeono przedsię- 
wziąć środki ku zaprowiantowaniu 
szpitali. Pozatem uehwalono zoer- 
tralizować szpitale, mniejsze zaś 
zamknąć, | s 

Opracowano instrukcię dla kura- 
torów, wedlug której każdy z mich 
winien codziennie zwiedzić szpital, 
znaidujący się pod iego epieką. Na 
wszystkich dokumentach szpitalnych 
wiany być podpisy kuratorów, de 
nieh też należy się zwracać ze skar- 
gami i t. p. 


— Zkószkiero Odsdzizu Stow. 
mauczyrielstwa polsziese. — 
"Wezorai, a s. 8 i pół wieczorem, w 
obecności 62 osób, odbyło się pod 
przewodnictwem prezesa p.W.Klossa, 
pienarne posiedzenie  połączenych 


Sekcii Łódzkiego Oddziału Stow. nau- 


czycia!stwa polskiego. 

Protokuł z poprzedniego zebrania 
odrzytał p. Edmund Pfajfer, peczem 
przewodniczący zakomunikował zgro- 
madzonym odezwę Łódzkiego Koła 
P. M. S7. a projektowanych odezy: 
tach prot. Trańianowskiago z War- 
SZAWY. © 


Dyrektor Czaraszkiewiez odezvy- 
ta} odezwe Dersrfamentu oświecenia 
nuhlerneco da Kola przełożonych w 
sprawie świat w bieżaeym roku szkol- 
nym. Kopie tai odezwę paostanowio- 
ne rozesłać wszystkim przełożonym 
szkół. 

7 nowodn rozposzynajacych się 
R. 21 b. m. ferji światecznych i wy- 
azin nanezycieli, zapowiedziane w 
dniu trm posiedzenia bekoji matema- 
tycznsi zostało odwelane. 

W dalszai dyskusji nad refera- 
tem äyrekiora Klossa „bedem czy 
aśm klas szkoly średniei*, zabierali 
głos dyr. Czeraszkiewicz, Chełmieki 
i prof. Szymankiawicz. 

7 kolei prof. Antoni ldźkowski 
wygłosił referat p. t. „Materjalne wa- 
runki pracy nauezyciela szkół śred- 
nieh“. Referat ten wywełał eżywioną 
dyskusię. 


Na delegata dla wzięcia udziału 
w zanowiedzianym A. 3, 4 1 5 styez- 


nia r. p. Zieźfdzie delegatów organi-. 


zacji nmeuczycielskieh w Warszawie, 
wybrano p. Antoniego Idźkowskiego. 


— Liczba lekarzy w Łońzi. 
Weding estatniese wykazu wydziału 
ydrowetności publisznej m. Łodzi 
praktykuie obecnie w miaście naszem 
100 lekarzy. | 


— Z Kom. rozdziału chleba 
i maki. 0d 15 sierpnia r. b. gamie- 


nione na zasadzie zebranych danych 
białe legitymaeie na żółla dla 5,000 


mieszkańców miasta, którzy w cza” 
sie sprawozdawczym przystąpili do 
kocperatyw. Tym sposobem liczba 
zaregestrowanych w komitecie zrze- 
szonych, wzrosła obecnie 177,450 
osób. . | | 

W 80 sklepach miejskich sprze- 
dano 5,061,738 funtów chleba. 

W dziewięęju sklepach Komitetu 


sprzedano mąki ogółem 247,598 fun- 


tów, w tem mąki żytniej 232,814 
i pół funt. i 14,783 i pół funt. mąki 
pszennej za 74,566 mk, ` 

-~ Produkcja 8 piekarń miejskich 
wykazuje, że zużyto ogółem do wy- 
pieku chleba 4,185,948 funtów mąki, 
wyprodukowano 5,893,928 funt. pie= 
czywa i dostarczono do miejsc sprze- 
daży 5,797,416 funtów ehiebs. 


odbędzie się we we środę, 


gpeg inet PIII roei 


— Z urzędu kontroli miar | 
warm. © październiku osagnięto 
ze sprawdzania miar i wax 1899 mk, 
49 f, skontrolowano wag wozowych 
2 szt, waz decymalnych 64. wiszą- 
ernh 18, stołowych 190, oiważników 
1537 miar obięteśai 108, dlugości 48, 
««'opów skontrolowano 558, SpoOTZĄ- 
dzeno protokułów 45. | 
— Z kom. opieki nad dzieómi. 
W bisżacym tygodnin komitet opieki 
nad dzieómi i młodzieżą wysyła de 
schroniska w Kole trzydziestu chłop- 
ców z rodzin robotniczych. 


— Z wystawy drobiu. Podczas 
wczcra szego losowania okazów, Wwy- 
stawionych do rozegrania na wysta- 
wie drebiu w  Helenowie, wygrane 
padły na następujące numery: 
13, 19, 24, 117, 148, 165, 169, 
226, 288, 245, 248 264, 278, 
295, 308, 331, 346, 353, 379, 388, 
406, 421, 484, 444 471, 475, 40%, 
571, 657, 674, 680, 695, 705, 
718, 730, 758, 799, 800, 858, 898, 
906, 913, 925, 968. 
Wygrane okazy są do odebrania 
w Helenowie. 
— Wieczór aesperaneki. Aby 
każdemu dać możność poznania zna- 
czenia języka pomoeniczego Esperan- 
to, Łódzkie T-wo Esperanokie w lo- 
kalu swym przy ul. Długiej 90, 
urządza eo drugą Środę bezpłatna 
wieszory propagaeyjne. 

Najbliższy tego rodźaju wieczór 
dnia 12 
b. m. 6 godz. 8ej wieczór. Na pro- 
eram złożą się odezyty w języku 
polskim i niemieckim, śpiew, dekla- 
macie elte. 


— Zmiana lokalu. Lckal dla dzieci sie ret 
mieszczący się przy ulicy Kenstantyncwsk'ej4, 
przeniesiono na Parsaż Szulca 20. 


Wypadki I kradzieże. 


182, 
274, 
396, 
586, 
708, 
895, 


— Rabunek na kolel. W nocy z 7 na R 

m. na dworcu kolei fabrycznej.  lacyś 
złoczyńcy wyłama'i drzwi i ckienko kasy bileto- 
we! i skradli startad 1700 mk Wkrótce tednak 
zdołano sresztować trzy csoby, przy których 


znaleziono cześć skr dzionych pien'edzy. 


— Systematyczna kradzież. W hotelu 
„Pałast”* przy uł. Dzielnej od trzech lat przeszła 
dokonywana była przez nieznanych sprawców 
systematyazna kradzież bielizny pościelowej. oraz 
innych przedmiotów z urzadzen'a hotelewedo. — 
Ogółem skradziono rzeczy za przeszło 10000 mk. 
Obecnie policja kryminalna stwierdziła, iż syste” 
matycznei kradzieży te! dokonywała służba ko- 
bieca. Podoras wynoszenia skradzionych przed- 
miotów zdołano zatrzymać kilka osóh Również 
zostali wykryci paserzy, kupujacy wyncszone 
przez złodziei rzeczy. 

— Zaczadzenie W domu przy ul. Widzew- 
skiej Ne 140 uległ zaczadzeniu zamleszkały tam 


Chon*in. Od seboty Ch. niecpuszczał mieszkania, 
a kiedy ctwcrzono je wczoraj, znaleziono go 
martwym. 


Teatr Muzyka. 


Temir Polski (Cogielnlana 63.) 


„Na sprzedaż”, sztuka w 4-ch aktach fana 
Adntia Hertza, autora „Młodego lasu” i „Ksiecia 
Józefa Poniatowskiego*  arana bedzie po raz 
p'órwszy w Łodzi w nadchodzacy czwartek dv. 
13 qrudnia. Obssde tworze: pp. Falecka. Or- 
setti, Sachnowska. Sokolska, Trembińske. Pilar- 
ski, Stanisławski, Staszewski. Woskowski, Tad- 
win i inni. Stuke reżyseruje p. Stanisławski. 


Wieczór słowa i pieśni. 


W ubiegła niedzielę t. i doia 9 grudnia 5-ej 


popołudniu, odbył sie w Domu Ludowym (Prze-- 


jazd 24) wisczór artystyczny, urrsdyCny stara- 
niem i siłami człorków mirzycznorśpiewaczego 
Towarzystwa im. lgn. Paderewskiego. 

Program w'eczoru był -urozmaicony! rozpo- 
czeto odściewaniem przez chór Tew, pod dy- 
rekcja K Fotygi, szeregu pieśni; poczem p. 
Gerpisz odegrał kilka utworów na s:rzypcach. W 
części drugie! wystapił zespół mandelinistów z 
wiązanka melodji, a także deklamatorzy: pp. B. 
Mierzwiński i B. Ziemian Zakończono wieczór 
jednoaktówka Z Przybylskiego b. * „Na przekr=, 
w której wyró?nili sie dobra gra: B. Młer>wiński 
i J: Andrecki Sala była wypełniona  Wykonaw- 
com nie szc:edzoro oklasków. 


Z żałobnej karty. 
Baz 
Stanisław Patschke. 


| Młoda potsehnika nasza ponio- 
sła bolesną stratę. W sobotę ubiegłą 
o godz. 10 eì wieczorem zmarł rektor 
Politechniki ś. p. Stanisław Patschke, 


inżynier. Urodzony w ziemi piotrkow- 


skiej, po skończeniu gimnazjum kształ- 
eił się następnie w Petersburgu, w Jn- 
stytucie inżynierów cywilnych. Przez 
szereg lat był profesorem jedynej 
wówczas u nas uczelni technicznej 
Wawełberga i Rotwanda, oraz dvrek- 
torem fabryki maszyn Geisiera, Okol- 
akiamo i So. Przed dwoma laty został 


dziekanem wydziału mechanicznego 
w Politechnice warszawskiej a w roku 
ubiegmlym jej rektorem. Pomieszczał 
wiele praczawodowych w „Przeglądzie 
Technicznym* | wydał kiika dzieł 
technicznych oraz broszur. 

Br: to człowiek niezmordowanej 
praey i zacnego charnkiaru. Cieszył 
sią wielką sympatją w gronie studen- 
tów politechniki. 


S. p. Stanisław Gołębiowszi. 


7 grona dziennikarzy i publicye 
stów warszawskich śmierć nieubła- 
gana wyrwała nacle pracownika nie- 
zwykle pożyfecznego, działacza przy- 
tem społecznego duże: miary, Cziu- 
wielka prawego charakteru, czułego 
na niedoię blźnich, którym ehętnia 
i niezmordowanie śpieszył Z pomoca. 


W nocy 7 piątku na sobotę zmar? 
nagle na anewryzm sarea, w 40-ym 
roku żvela 6. p. Stanisław Gołębiow- 
aki, sekretarz i członek redakeji „Ca- 
zety Paranna)“, Urodzony w r. 1877 
w Skampem, w pow. linnowskim 
w gub. płockiej, $. p. Gołębiowski, 
no ukończeniu tamtelszej szkoły 
nrzygotowawezo!, wszedł do semina- 
rium nauczycielskiego w Wywmyśli- 
nie, które wydało szereg pauszycieli 
ludowych, młodych sił, dzielnie prze- 
ciwstawiających sie zakusem rusyfika- 
cyjnrm ówczesnych władz szkolnych. 

" 8. p. Gołebiowski był jednym 
y naigorliwszych działaczy w tym 
kierunku, jako nauezyciel ludowy, ©8 
ściągnela na miego prześladowanie 
władz rosyjskich. Więziony dwukrot- 
nie, został ostatecznie pozbawiony 
prawa zajmowania stanowiska ni- 
uczyciela ludowego. Nie przestał jed- 
rak pracować na niwie oświaty du- 
dowe, iako wydawca i redaktor „Na- 
rodn*, oraz współpracownik wielu 
pism ludowych, organizator pierwsze- 
go ziazđu (w r. 1908), nauczycieli lu: 
dowych w Warszawie. Utrzymując 
stały kontakt z dawnymi kolegami, 
krzepił ich w walee z rusfiikacją 
dziecka ludu polskiego. Jako sekre- 
tarz, „Gazety Poranne)“ dat się pu- 
znać szerokim warstwom przyjaciół 
i zwolenników tego pisma, którym 
zawsze chętnie śpieszył z radą i po: 
mocą, przyjmująs czynny © udzial 
w wydziale ofiar „Gazety Porannej”. 

Największą jego zasługą było 
wydanie popularnej eneyklopedji, do- 
datku do „Narodu“, która oddała 
duże zasługi oświacie ludowej. 

Cześć pamięci zacnego i niermor 
dowanego praeownikał 

Red. 


Komunika! niemiegki. 
SHRLIN. (Urzędowe). 
Wiatka Kwatera dłówna, 10-«* 


grudnia. 
Zachedaia widownia wojnę 


Frent wejsk gen. feldmarszałka 
Ks. Rupprechta Bawarskiego 


Na froncie fiandryjskim i W po- 
szczególnych odcinkach pomiędzy 
Scarpe a St. Quentin, peczynając od 
południa, zwiększył się egień arty- 
erji. | 
z W mniejszych potyczkach pie- 
ehoty przepędzono anglików z niektó- 
rych kawałków rowów zaehodnic!: 
od Graineourt. 

Nie powiodło się natarcie angie! 
skie na północy od La Vsaquerie. 


„Frent Niemieckiego Następcy 
Trenu. 


Mniejsze przedsięwzięcia dopre- 
wadziiy w rozmaitych punkiach tron- 
tu do zabrania pewnej liezby francu- 
zów do niewoli. Wielokrotnie docho- 
dziło do ożywienej działalności o- 
oniowej. 

Na wschednim brzegu Mozy spo“ 
tęgowuła się ona wieczorem do Źna6% 
nej siły i i odżyła dziś rano pó Spo 
kojaej nocy. 


Front wojsk generała-felddmarszałka 
ks. Albrechta Wirtemberskiego 


wiaranęł to 


h sł 
pieNOCY uu 


Obrońsy bawarscy 
rowu irancuskiego na 


„wzięli do niewoli 1 ofie-ra I 
eregoweów, óraż zdobyli kilka 
inów maszynowych, © 


sprzymierzone zawarły ro- 
armjami 
roneie rumuńskim, pomiędzy 
em a ujśelem Dunaju. 
‚Front macedoński. 

Żadne większe działania bojowe 


Pok 


i bie toezyty się. 

|| Włoska widow 
- W dolinie Piave sddziały hon- 

węgiorskieh zdobyły sztur- 


a wojny. 


 wadów. 


mem włoski przyezółek  mostowy 


Bile na wschodzie od Capo Sile i 
wzięły przeszło 200 ludzi. > | 


- Plorwse | 
ass Ludenda efr 


Wieści z Rosii, 


_ Exposé Traekliego. | 

'Londyńskie „Daily Nawa” dono- 

szą z Potorsbnrea, Że zpodnie u prze- 
pisem konstytucii, komisarz ludowy 
Trocki złożył w przepełnionym eyr- 
kn sprawozdanie o dotychczasowej 
działalności Rządu Tymczasowego. 
Powiedział on: Przez 8 miesięcy od 

„ zagu wybuchn rewolucji najważniej- 
y problomać Tar o po. 
Dla osiagniecia tego eelu: usunięto 
cząd r Kiereńskřego. 
'. Pierwszym  obowiazsklėm  bvło 
 paoflarowanie nrzesiwnikowi zawie- 
szenia broni na wszystkieh frontach, 
aby snrowadzić pokój na zasadzie 
formuły rosyjskiej, wadłun której 

` kabdy naród ma samodzielnie drogą 
plebiscytu decydować, do iakiego 
krału pragnie należeć. = © 


lenników, za to dziąlaj posiada eałą 


Rosję za sobą, x wyjątkiem. mianu- 
jących sie partją wolności narodowej © 
kadetów, którzy tednak w istocie sa 


wrogami wolności. Nastepnie Trockij 
omawiał stosunek rządu ludowego do 
sprzymierzeńeów, przyezem zauważył, 
że Kiereński! rozmawiał z nimi, iak 
służący z roxkazodawoami, ale bedzia 
pokazane koalieji, ża ma ona do ozy- 
nienia z rosyjskim rządem ludowym, 
jako równouprawnionym. a. 
Wreszcie  Trochli 
„Jak tylko poczuliśmy się dostatecz- 
Die silni, zaraz zrobiliśmy propozycję 
pokojową w imieniu narodu rosyj- 


skiego. Gdy tylko nasza polityka ze- 
wnętrzna zacznie wydawać. owoce, 


zawrzemy pokój nie dyplomatyczny, 

lecz ludowy“. za 

ziemia własnością państwó., 
Rząd maksymalistyszny na mo- 


ży proklamaoli zniósł wszelką oso- 


bista własność ziemską, ogłaszając 


kiomię własnością państwa. 


- głóści Finiameii. = 
Depesze z Helsinąfarsz potwier- 
zaja, iż nowy rząd fniaedak! wraz 


z Świnhufvudom, przywódzsą sooja- | cuja | 
-egony osób, na śniegu i mrozie, nie- 
"stety nadaremnie! Chleba niema! By- 
'tuaeja okropna... katastrofalna, Wezo- 


jistysznego stronnietwe ludowego ja- 
ko prezydentem, prokiemował zupełną 
niezświsłość Finlandii. W razie osta- 


teszasgo” przyjęcia tegn projektu kon- 


stytasyjnego Finlandia przeobrazi się 
prawdopodobaia w najbardziej demo- 
 kraśvczną repabliką świata. Wobec 
ozioszenia niepodległości naród fn- 
lsndzki sam stanowić będzie e swym 
issia, Bajm pray lai teuchwało jedno- 


Aawiarnia „W 


sa 
siej. | 


© Wyborna 


pistek, 


iście a 


PORZE 


rosyjską i ramuń: 


sgyjski nie wydawał 
e nieważności pożyczek zagranie 
nych. Jedynie órgam bolszewików. 
Prawda”, zamieścił na łon:tomat ar- 
tykat A | 


0 Glenoral-K watormistrz . 


- pokoju. 


|ioyjnej zostały zupełnie 


oświad czył : 


jest pe stronie maksymalistów. © 


_ Proklamewanie nłenadie- p 


>» SORO M4 w Odeonie, Przejazd 2 || R 

|, R 0d 12—16 grudnia włącznie od godz. 4-ei po południu f. 

Codziennie kabaret artystyczny. | 

orkiestra. | 

d. 14 b. m. od 4—7 po peł. przedstawienie 
+7, Dzieci dla dziesi = 


głośnie, poniewaz socjalisol zaniechali 


ezynienia obstrukcji. Finlandja ocze- 


kuje z ufnością uznania 


Fze% mocar- 
stwa niezawisłości mada E 


Rosja jeszcze nie zbankreue 


tewała. i 
Tel. donosi: Rząd ro- 
Kadnego dekretu 


| Pet. Ac. 


Druga nata Treickiento. 
- -.Petersburska 
flevna komunikuje 7 grudnia: Komi- 


Trocki, zawiadomił piśmiennie w for- 


mie urzędowej posłów—angielskiego, 
francuskiego, amorykańskieso, wło- 


skiego, * shińskiego, _ Japońskiego,  ru- 
mauńskiego, belgijskiego *i serbskiego 
o dotychezasowym przebiegu ukła- 
dów niemiecko-rosyjskich, oraz 6 prze- 


-rwłe w rokowaniach. Zwrócił on 
uwagę posłów na okoliczność, ża 


zatem od pierwszej rosyjskiej proe 


"pozycli pekojowej z dnia 8 listopada 


do chwili podjęcia obecnysh rokowań 
upłynął miesiąc. Czasu było dość na 


ło, by rządom sprzymierzonym dać 
możność zaznaczenia stanowiska ich 
względem rokowań pokojowych, t. zn. 
edpowiedzieć tak lub nie, a w razie 
odmownej odpowiedzi, by oświed- 
czyły one, dla jakich eałów narody. 


Europy w ciągu eztorech lat przele- 
wały swą krów. SE o 
Dekreły Rady Ukraińskiej. 
„Neue Ziireher Zeitung“ dowia- 
duje się, że Centralna Rada ukralń- 


"ska wydała dekret, na którego mocy 


wszystkie majątki kościelne, klasztor- 


-ne, oraz wielka własność miejska, 


przechodzą na własność narodu. 
-< Jednocześnie ukazały się dekre- 
ty, znoszące karę śmierci, wprowa- 


€ świadczy |, dzająee ośmiogodzinny dzień roboczy. 
Dalej Trookti oświadczył, že rnad ące g y y 


bolszewicki miał zrazu niawiełu zwo-. 


© Speclalny komunikat zapowiada 
przedsięwzięcia snergicznych kroków, 
w. celu natychmiastowego zawarcia 


Nieprawdziwe wieści. 
Peiersburska  ageneja telegra- 


"fiezna komunikule: Doniesienie o o- 
 derwaniu sie Syberii, Kaukazu I 


Krymu, podawane przez Agencję Ha- 
vasa, przez Biuro Reutera i po eze- 
śei przez sprawozdawców prasy koa- 
obalone. 
Kaukaz znajduje się we władzy de- 
legatów róbotniezych i żołnierskich, 
którzy zamierzają stworzyć zjedno- 
czoną wiadzę rządową wszystkieh 
stronnictw soejalistycznych. Centrum 
rebotnicze na Kaukazie, w. Baku 
i większość garnizonów tamtejszych 


i Teleqramy. 


| Kraków bez ohleba. 

"KRAKOW. — W „Kurjerze Ilu- 
,. Ludność naszego miasta pozba- 
wiona jest już od tygodnia chleba i 
mąki do gotowania. Położenie jej jest 


rozpaczliwe, wprost beznadziejne. — 


Przed piekarniami wyėzekują długie 


raj przed południem iłumna deputa- 


'eja, około tysiąca głodnych kobież i 


dzieci, zebrała się na Rynku i udała 
się potem do gmachu namiostnietwa 
przy ul. Czystej, gdzie przedłożyła 
dwoje żale i skargi xz powodu braku 
ehleba i mąki do gotowania. Depu- 


wa rzecz Domu Sierot, Pómocna 39 | 


dzie zimowym“ | 


śm mi 
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SOWY KORJER ŁODZKI —11 grudnia 17 roku. 


Sarz ludowy do spraw zapranieznych, Dege- 


py a min we AE EJ ZE CYPEL DE WERE 0007 11000 1 1 A 


tacja zaznaczyła, że według danych 
zApównieł! że stróny prezydjum-mia- 
Sta. chleb miał być już wezoraj sprze- 
dawany w piekarniach. Niestety, nig- 
dzie go nia było! ARE 
Z konwertu seniorów sejmu 
| pruskiego, <. : 
BERLIN, 10.12. Konwant sontorów 
seimu pruskiega na dzisiajszem po- 
„siedzeniu postanowi? bezwarunkowo 
„Jutro, doprowadzić da kaisca obrady 


nad yprojskiem ordynssti wyborczej; 
(w Środę na porządku dziennym be- 
Agencja Teolegra-. | 

8 „na, dotyczący stronnictwa patrotycz- 


„dzie umieszczony wniosek Fuhrman- 


W ezwartek rozpoczną się 
obrady w sprawie wegla, zaś w pig- 
tek, gdyby nawet omawianie sprawy 
węgla nie zostało doprowadzone do 
r końca, mają być stanowczo załatwioa 
„ne wnioski, dotyczące dodatku dro- 
<Byżnianego. W piatek rozpoczynają 
się forje Świąteczne. Naibliższe po- 
siedzenie odbedzie się następnie 15 
stycznia 1918. Wyrażono iednak ży- 
czenie, by komisja do spraw ordy- 
nacji wyborezej przystąpiła do obrad 
Jeszeże przed tym terminem" i 


Miedyspozycja hr. Czernina.. 


WIEDEN, 10.12. Minister spraw 
zagranicznych, hr. Czernin, wskutek 
lekkiei niedyspozvcji był zmuszony 
zaniechać zamierzonej podróży do 
Berlina. Emo) 

Śvtuacja w Róńmunjó. 

GENEWA, 10.XIF.— Agencia Ha- 
vasa donosi: Paryski dziennik „Ex- 
ealsior" podaja rozmowę swege ko- 
respondenta w Jassach z wiespraza- 
sam parlamentu rumuńskiego, Flo- 
resen, w sprawie zawieszenia broni. 

Z rozmowy tej wynika, że gene- 
Pal Szczerbaczew zawiadomił rząd 
rumuński, że nie może walezyć da- 
laj, gdyż żołnierze rosyjsey, nie py- 
tając się go o zdanie, opuszczają 
front. i | 

fienerałowie 
wysiłki, by jm w tem przeszkodzić, 
ale nie osiągneli żadnych rezulłatów., 
| W: tych 'warunkach musiala Ru- 
munja zgodzić się wreszcie na Za- 
wieszanie broni, tembardziej, © że 
sprzymierzeńñey sami przyznali, iż nie 
sa w stanie je! dopomódz. © 

„Czego chce Hisznania, 

„GENEWA, 10.XII.—,Jonrna| des 
„PDóbats* omawia artykuł czasopisma 
hiszpańskiego „Corrosnondenela Mili- 
tar”, zatytułewany „Hiszpania a pa- 
-kój*, a który wywołał silne wraże- 
nie ky europejskich kołach polityez- 
nyeh. o zka 
k 2 artykułu tego wynika, że Hisz- 


panja zażąda na konferencji pokojo» - 


we] zwrotu Gibraltaru, przyłączenia 


"Tangeru do hiszpańskiej sfery wpły- 


wów w Maroku, oraz uniezależnie- 
talii supremacii angielskiej Portu- 
gali. | | | 
| Jeżeli konferencja pokojowa uzna 
zasadę samookreślsnia narodów, to 
Hiszpania 
pisbissytu na Portorieo. 
-Angilja ostrzega Rosję. 
"BERLIN. — 7% Londynu donoszą, 
Że zapewne w poniedziałek epłoszo- 
ne będzie przez rząd angielski ostrze- 
konie pod adresem Rosji, zwracalące 
uwagą na niebezpieezeństwo, na któ- 
re Rosja naraża: się teraz i w przy- 
szłości pod wzelędem ekonomicznym 
j finansowym, jeżeli koalicia opuści 
Rosle. Równie inne rządy koalicli 
wyatówoją de Rosii podobne estrze- 
-penia n l 


Telegramy własne 
. Szczegóły pertraktacji na 
| BERLIN. froncie. 


10 XIT (w3 — O prze- 
biegu rokowań w sprawie zawiesże- 
nia broni na froneie wsehodnim do- 
wiadujemy sie następujących szeże- 
gółów: | | 

"W celu rozpoczęcia pertraktacji 


"w określonem miejscu przy kwate- 


rze głównej głównodowodzącego na 
wschodzie: ziawili się delegaci ro- 
Syjscy i nastąpiła wzajemna wymia-. 


-pa pełnomocnictw, przyczem okazało 


się, że obie streny były upoważnione 
-jedynie do traktowania o zawieszeniu 


"broni, a nie do rokowań pokojo- 
; Delegacia rosyjska zapraponówn 


ła powszecune zawieszenie broni gia 


'wystąpisnia w jeh Imieniu. 


ma militarnego, 


rumuńscy czynili 


zażada przeprowadzenia 


 Kiereńskij ezłonkiem k 


wszystkieh wojsk na wszystkich fton- 
taeh—z naszej strony jednak nie mo: 
gliśmy miłe w tej sprawie nezynić 
wobec niecbeeności delegatów sprzy- 
mierzóńców Rosji lub jakiegokolwiek 
badź z ieh strony upoważnienia do 
Zgodzi- 
liśmy się więs na ograniczenie za- 
wieszenie breni na froncie pomiędzy 
Resja a urmjami sprzymierzonemi. 
Że strony rosyjskiej zaznaezona 
przytam jak najwyraźniri, że zawarcie 


zawieszenia broni mą na colu bezpo- 


średnie sprowadzónie jak najrychlej- 
zoge rozpoczęcia rokowań pekoło- 
wych, które niebawem powiany do 
prowadzić do pekoju powszeshaego. 
Oświadczenie to ze strony pałnemoc- - 
ników państw sentralnych zostało 


przyjęte do wiadomości z zadowele- 


niem. Narazie wszezęcie pertrakta- 


cji było  miemożliwem, gdyż pełno- 
„mocniatwa. stron obu okadai 


) okazały się 
niewystarezające, dopiezo.na drugiem 


. posiedzeniu „delegaci rosyjscy przed- 


stawili swe propozycje. | 
Warunki rosjan, x punktn widza- 
obejmowały cge- 
ściewe bardze szerokie hervyzonty: © 
Mp. proponowali: em opróżnienia 
wysp, leżasych w zatoce ryskie!, bez 


"gapewnienia jednak ze swal strony 


cofnieela wojsk rosyjskich w jakim- 


„kolwiek bądź punkołe frontu bojowe- 


go. Pozatem żądali oni, aby w oiąpu 
ealego proponowanego przez nich 
6-miesiecznepe okresu zawieszenia 
broni wojska nasze pozostawały w ro- 
wąch strzeleekieh i wycofanie sie. 
ich na wypoczynek byłoby niedo- 
puszczalnem. Na takie warunki nie 
mogliśmy się naturalnie, zgodzić, 
Jeez przy bliższem omawianiu no- 
szezepólwych punktów okazało sie, 
Że za wyjątkiem jednego z postawio- 
nych warunków — wszystkie inne 
z łatwością dałyby się- przeprowa- 
dzić. Jedyną kwestją, dla której nie 
m opliśmy znaleźć rozwiązania, była 
sprawa opróżnienia. przez nas wysn 
w żŻałoce ryskiej, eo, rzecz prosła, 
nie ulegało żadnej dyskusji. Jak ła- 
twem było porozumienie, wykazało 
się w momencie, gdy delegael rosy|- 
sey oświadczyli, że musza Zwrócić 
sie do Petersburga po dalsze in- 
strukcje, albowiem z naszej strony 
w iaknatkrótszym czasie i bez po- 
ważniejszych trudów zgodzono się 
ha trwające obecnie 10-dniowe zs- 
wieszenie broni. Z tego krótkotermi- | 
nowego załatwienia możemy snuć 
pomyślne przepowiednie na przy- 
sSzłość» | | | 
Kontrrewolucfa znów podno- 
| si głowę. 

SZTOKHOLM 10.32. (w) Treckii 
wydał podobno rozkaz generalisimu- 
sowowi Krylence, aby niezwłocznie 
wysłał wojska w kierunku: Moskwy. 
Rostowa i Orenburga w celu zatrzy- 
mania nadciągających armii przeciw- 


rewolucyjnych. , 


Podohno gen. Kocniłow przybył 
już Kaledin i gen. Aleksiejew. 
- Jeszcze jedma republika. 
KOPENHAGA. 10.11. (w). 
„Berlingske . Tidende” donosi z Ha- 
parandy: W rezultacie uchwały basz- 
kirskiej rady powiatowej w porozu- 
mieniu z garnizonem m. Orenbnruz, 
zamierzosem jest proklamowania n- 
kręgu, składającego się m gubernii: 
Orenburskiej, Ufimskiej, Permskiej i 
Samarskiej — piezalożnem państwem 


„baszkirów, W dniu'24 b. m. zbierze 


się w Orenburgu Konstytuanta. 
` tmanty. 0 i 
SZTOKHOLM, 10.XIŁ (w.). Jak 
donesi „Dzień“, były prezes ministrów 


Kiereńskij został wybrany w Sarata- 
wie do konstytuanty, | 


Milukow się ulotnił. | 
SZTOKHOLM, 10.12. (w)—Pisma 
donoszą o zniknięciu przywódzcy ka- 
detów, Milukowa.. AA 
W obronie swych poddanych. 
KOPENTTAGA, 10.XIL. (w.). — 
„Prawdą* donosi, że x  Charbina 
otrzymano depesze, według której 
wojska chińskie wtargnąły niespo- 
dzianie do miasta — jak zapewniają © 
chińscy oficórowie—w eelu ochrony 


„zamieszkałych tam clińczyków. 


Ten sam organ informuje, że we — 
Władywostoku wylądował podobno: 
oddzial wojsk japońskicu. Ro 


ża: PCA pe" 


do Nowoczerkaska, gdzie przebywają 


-= Otrzymaliśmy obrazek, napisany 
na tle ostatnich wypadków tramwa= 
iowyeb przez 11-to letniego neznie 
II klasy Szkoły Handlowej Kupiec- 
twa Łódzkiego. który ze wzgłędu ca 
tendencie i jako dowód wyjątkowego 

uzdolnienia, bez żadnych peprawsk 

zamieszczamy. a | 


Mały Karolek bardzo był postu- 


szny swej mates. Gdy rano wycho- 
dziłdo szkoły, zawsze go matka prze- 
strzegała: 

— Pamiętaj Karolku, abyś nigdy 
nie wskakiwał w czasie biegu do tram- 
waja. 

— () niec się mamusia nie boj — 
odpowiadał Karolek — przecież wi- 
działem, jak tego ezłowieka, na rogu 
Andrzeja przejechał tramwaj, więc 
się sam pilnuje:  - Pei 
matka — ale się spiesz bo już ezans 
do szkoły, | | | 
. . Wyehedził tedy Karolek s domu 
i schodził ostrożnie ze schodów. 

Nieraz bywało, że gdy dochodził do 
przystanku, to tramwaj ruszał właś- 


nie z miejsca. Leez nie gonił ge, jak- 


te czynili inni kołedzy, ale czekał eier- 
pliwie, póki drugi nie nadjedzie. 
dy pswnege wieczoru, kładł*"się 
spać, rzekł do matki: | 
— Mamusiu, mamusia zapowia 
Marjannie, aby mię iutro wczas o- 
budziła, bo na pierwszej lelreji bę: 
dzie pelskie dyktando, a przecież 
przerabiałem z mamusią to dyktando 
kilka razy i dobrze je umiem, więe 
nie chciałbym się jutro spóźnić, — 
— Dobrze — rzekła matka — za- 
pewne dostaniesz piątkę, | 
Z marzeBiem o piątee mały Ka- 
rolek usnat. | 


To bardzo debrze — rzekła 


NŃazajufrz, obudziwszy się, spej- 
rzał w cekno: na dworze ing dniało, 

= Trzeba już wstać pomyślał Ka- 
ralek — ho pizecież codzień gdy 
wstaje, zupełnie jest iaszaze ciemno: 
*cqmak nie może być późno, bo hy 
mnie iuż Marjanna obudziła, 
-. Gdy tak rozmyślał, *rzwi się nau 
raz roztwarły i wpadła Marjanna. 

— Panmiezu, paniczu — rzekła 
Marjanna — dobrze, ż: się inż panicz 
„obudził. Zeby nanicz ino wiedział, eo 
się to stało. Na górze okradli pań. 
stwa Wiklickieh;a ja na śmierć za- 
pomniałam o paniezu, poleciałam Zo- 
baszpó co się tam dzieje, a to już 
tak późno. Tno niech się panicz pręd- 


ko ubiera, to jeszeze sie nie spóźBi. 


- — Dobrze — odparł Karolek. 
||| — Moje dyktando, — pomyślał — 
już piatra przepadła. Może, że je- 
szcze zią%ę, tylko się muszę pospie- 
szyć. 

Za 15 minut był już gotów do 
wyjścia, | 

Gdy wyszedł na ulicę, ujrzał ucz- 
mi idących do p. Radwańskiego. Ka- 
rolek wiedział o tem dobrze, żeu nich 
e pół godziny późniei lekcje się za- 
szynają. 

Dochodzi wiee do przystanku a 
fu tramwaj rusza właśnie z miejsea, 

— Wskoczyć czy nie — pomy- 
ślał, W jednel chwili stangła mu 
przed oczyma piątka w kajecie i po- 
chwała od matki. Lecz wszytkie te 
marzenia pierzchły mu z przed oczu 
i staral mu znowu ów człowiek, z u- 
cista ręką przez tramwaj. Z wagonu 
ozwał się głos: i 

— Karolku wskaku: cezemprędzej, 
jeszcze się nie shóźnimy. 

Karolek usłuekawszy rady, usi- 
łował dogonić tramwaj i wskoczył. 
Lecą nagie zaćmiło mu się w, Oczach, 
gdyź uderzył się w głowę o Żelazną 
sztangę, i upadł. | 


NOWY KURIER ŁOD%KT—11 zradnia 1917 ro. 


Pa niejakim czasie przyszedł do 
przytomności, lecz zamiast w wago- 
nie, znalazł sią na łóżku w 'xkiejś 
sali, Na środku stał olbrzymi stół. 
Po sali ehodziło kilka osób. 

Przy Karclku obok łóżka, klęcza- 
la zapłakana jego matka, 

Gdy ufrzała, że Karolek otworzył 
oczy zawołałą przez lzy:  - 
|| -— Dziecko moje drogie, oeś tv 
nszynił, widzisz jakis ty nie posiusz- 
ny, leez jnż ci nie beda robić wymó- 
wek, be aż nadto jesteś ukarany. 

Karolek chelał coś odpowiedzieć, 
ale zamiast odpawiedzi, jęknął, gdyż 
beczuł, że ge noga okropnie boli. Po- 
təm znów nie wiedział, eo się z nim 
dzieje adyż popadł w omdlenie. 

Gdy po raz drugi przyszedł do 
przytomności, nie było w sali nikogo, 
prócz jakiejś pani w białym czepcu 
na qłowie. > 

— (Gdzie ja jestem — wyszentał 
Karolak — co się ze mną stało, skąd 
ten ból w nodze, gdzie meja mamu- 
sia ? : 

— Czy el czego potrzeba? 

— Gdzie jest meja mamusia! 

— JNamusia jutro przyjdzie, czy 
ei lapie‘? py | 

— Lepiej — cdparł Karolek. Lecz 
nagle syknął, gdyż uczuł ból w prze- 
jechane] przez iramwaj nodze, i mi- 
mowoli sięgna! ręką ku nodze, leez 
łam ei już nie było. F 

Dwie lzy potoezyły mu się z 
eczu s zimny vot wystąpił mu na 
ezoło, i Karo'sk panadł znów w om- 
dlenie. 

* a 
że + 

W pogodny dzień wissenny, ot 
szpiiaia przy ul. Pustej posuwała się 
wołno dorożka. w które siedziały 
dwie osoby. Wreszcia doraużka zatrzy- 
mała się przy ulicy Kwoastantynow 
skiej i z darożki węsliadła jakaś nas 
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ważna pani, która podała rękę chłop ` 
czykowi o kuli. 

Był to nas” Karolek i (ego matka 

Karolek powracał ze szpitala 
gazie leczono mu przelechaną prze: 
tramwaj noge, Karolak przyzwyeza 
iwszy sie trochą da cehadzenis o ku : 
li, ody znalazł się w domu zupełnid 
zapomniał ża jest bez nagi, 


Na drugi dzień. zdy Karolek wsts 
ed śniadanie, wvirzał przez okno na 
modwórko i zobaczył bawiącą sie gro 
madlrę dzieci. 

— Mamusin — rzekł Karolek — 
azy ja już nigdy nie będę mógł tak 
się bawić, jak te dzieci? ; 

— Niestety—o irzekła matka kot 
ezac Śniadanie — tak iak te dziee 
już nigdy się nie będziesz mógł ba; 
wié. + 

Karolak nie nie odpowiedział tyl- 
ko dwie duże łzy popłynęły mu z e- 
czu, Po chwili miiczemia znów rzek” 
do matki, 

— Mamusiu kechana opowicdz 
mi eo się %emną stałe gdy ja spa 
dłem ze stopnia wagonu? 

— Gdy spadłeś z tramwaju, te 
dostałeś się pod drugi wazon, który 
ci zmiażdżył kość w lewej nodze: 
nrzy jechała karetka pogotowia i ze; 
brała eję dn szpitala przy ul [uste j 
Tam po obeirzeniu nori, okazała si £ 
petrzeba pospiesznei amputacji. W 
szpitalu 3 razy zapadałeś w omdie- 
mie. Tu matka urwała. | 

— Widzisz — rzekła po ehwil' 
milczenia, eo te znaczy nie słuchać 
redziców: nietylko nogę straciłeś, ale 


i rok szkolny, gdyż cała zimę nte 
chodziłeś do szkoły, wiss nie dosta 


łes promocji do następnej klasy i 
zostać musisz na.drugi rok w tej sa 
mej klasie 


podaje do powszechnej wiadomości, 


płacenia raty majowej 1917 r. i rat poprzednich, wystawione zostały na sprzedaż przez publiczne iicytacje 


że niżej wyszczególnione nieruchomości w m. Łodzi położone, z powodu nieza- 


ij”? 


w m, Łodzi przed wyznaczonymi notarjuszami, a mianowicie: 


pod Nr. 9 przyulicy Wolborskiej i Północnej < bcia- 


odby- 
wać się mające o godzinie 11-ej z rana, w kancelarji Wydziału Hyootecznego, przy ulicy Średniej, pod Nr. 427 


Sprzedaż 
losów sas 
po Genie nominalnej 


W KANTORZE WYMIANY | 
Samuel Weinberg, 


„ ieśtrkoatmsxa 58, 
Główne wygrana: gen000, 500006 
300060, 290000, 100000 I wiesa 

Cena 110 losu $ marsk. 
Losy R. G. O. do nahycia. 


żona pożyczką Towarzystwa rb. 27400, od której zale- 
głość wynosi rb. 6361 k. 88- vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi rb. 5480; licytacja rozpocznie się od 
sumy rb. 41100; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 
11 marca 1918 r. przed notarjuszem Czesławem Chrza- 
 nowskim. © s 
pod Nr. 20 przy ulicy Nowomiejskiej obciążo- 
„na pożyczką Towarzystwa rubli 63400; od której zale- 
głość wynosi rubli 16381 k. 70 vadium do licytacji złożyć 
się mające wynosi rubli 12680; licytacja rozpocznie sie 
= od sumy rubli 95100; termin sprzedaży wyznaczono na 
"dzień 14 marca 1918 r. przed notarjuszem Józefem Gra- 
-bowskim, mę = 
pod Nr, 1 Raf” czy ulicy Zgierskiej obciążona po- 
życzką Towarzy«. a rubli 5000 od której zaległość wy- 
nosi rubli 1304 vadium do licytacji złożyć się mające wy- 
nosi rubli 1000; licytacja rozpocznie się od sumy rubli 7500 
termin sprzedaży wyznaczono na dzień 14 marca 1918r. 
przed notarjuszem Stefanem Kornem, 
| pod Nr. 321-za przy ulicy Gmentarnej obciążo- 
-na pożyczką Towarzystwa rb. 25000; od której zale- 
łość wynosi rubli 6595 k. 84 vadium do licytacji zło- 
yć się mające wynosi rubli 5000; licytacja rozpocznie 
się od sumy rubli 37500; termin sprzedaży wyznaczone 
wa dzień 15 marca 1918 r. przed notarjuszem Walerja+ 
rsr Ryfiń kim, o ga | 
pod Nsr. 442(6 przy ulicy Zachodniej i Zawadzkiej 
Gociążona pożyczką T-wa rubli 46400, od której zale- 
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ałość wynosi rubli 10052 k. 99 vadium do licytacji zło- 
żyć sie mające wynosi rubli 9280; licytacja rozpocznie się 
od sumy rubli 69600: termin sprzedaży wyznaczono na 


dzień 15 marca 1918 r. przed notarjuszem Eugeniu- 
szem  Trojanowskim. 

pod Nr. 494 przy ulicy Południowej obciążona 
pożyczką Towarzystwa rubli 15000 od której zaległość 


wynosi rubli 3159 vadium do iicytacji złożyć się mające 
wynosi rubli 3000; licytacja rozpocznie się od sumy 
rubli 22500; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 18 
merca 1918 r. przed notarjuszem Czesławem Chrza- 
nowskim, | | 

pod Nr. 543-a przy ulicy Sienkiewicza (Miko- 
łajewskiej) obciążona pożyczką Towarzystwa rubli 16000 
od której zaległość wynosi r. 3/15 k. 53 vadium do licy- 
tacji złożyć sie mające wynosi rubli 3200; licytacja rozpocz- 
nie się od sumy rubli 24000; termin sprzedaży wyznaczono 
na dzień 19 marca 1918 r. przed notarjuszem Józefem 
Grabowskim. | 

pod Nr. 746 przy ulicy Piotrkowskiej obciążo- 
na pożyczką Towarzystwa rubli 46000; od które: zaległość 
wynosi rubli 8785 k. 94 vadium do licytacji złożyć sie ma- 
jące wynosi rubli 9200; licytacja rozpocznie się cd sumy 
rubli 69000; termin sprzedaży wyznaczono na dzień 21 
marca 1918 roku przed notariuszem Stefanem Kornem. 


l W razie, gdyby dzień wyz»aczony dla sprzedaży był 
świątecznym, sprzedaż odbędzie się dnia następnego. 
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